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nieruchomości (realności) zw łasz­
cza w miastach i 75 procent ka­
pitałów znajduje się w rękach ob­
cych, a wogóle posiadamy 50  
procent miast i misteczek, gdzie  
Polaków niema ponad 5C procent 
ogółu mieszkańców, że zatem  
miasta nasze w większości nie są 
polskie.

Górny Śląsk, Z agłębie  naftowe,  
ŁoU i  i Białystok, Bielsko Śląskie  
wraz z okolicą, a więc najbardziej 
górnicze i uprzem ysłowione zakąt­
ki kraju są w rękach obcego ka­
pitału* n . l sk ie .  przedsiębiorstwa  
można wyliczyć na palcach. V/:- 
ds ć to było zresztą także na na­
szej Pow szechnej W ystaw ie Kra 
jowej w Poznaniu.

Musimy prawdzie śmiało spoj­
rzeć w  oczy!

N a polu gospodarczcm  jest źle, 
a niestety musimy powiedzieć, że 
w ostatnich czasach stosunki te 
zmieniają się raczej na gorsze. 
Za rząrlów pom ajow ych obcy ka 
pitał szerokiem korytem wciska  
się do naszego państwa, otrzymu  
jąc wszelkie ułatwienia . przywi­
leje, których nie posiada wytwór­
czość rodzima.

Taki naprzykład Kraków miasto 
koronacyjne kró!ow  polskich jest 
dziś bardziej zażydzonem , niż to 
było za czasów  austrjackich. W  
dzielnicy najbardziej polukicj le ­
żąca ulica Batorego w Krakowie, 
na której przed wojną światow ą  
wszystkie dom y były w  rękach 
polskich, dz.ś już tyltco 8 dom ów  
na 25 należy do włcścicieli Po la­
ków.

L w ów  przy ostatnich wyborach  
sejm owych wybrał aż 2 żydów

sjt nistów na ogólną liczbę 4 pos­
łów , co s*ę dotąd w tem mieście  
nigdj' nic zdarzyło Za czasów  
austrjackich, przy pow szechnych  
wyborach do Rady Państw a w 
Wiednm, na 7 posłów  r'vdzi zdo-  
by wali tylko 1 sw ego przedsta­
wiciela (Dr. D iam anda, socjalistę)

Dziś Żydzi wybierają połow ę  
posłów  swoich we L w ow ie.

N aw et na Poznańskie obca na­
wała wschodnia przypuszcza dziś 
gwałtow ny atak, aby i tam w e ­
drzeć się zbudow ać swoje pla­
ce wki. Dzielnica ta jednak d o ­
tychczas bardzo skutecznie odpie­
ra napady wrogów.

Icochodzi dziś do tego, że n a ­
wet przedsiębiorstwa leśne z łasa 
mi oraz ziemie, zwłasza większa 
nieruchomość i folwarki, przecho­
dzą w  ręce niepolskie.

Dlatego naleiy krzyczeć na 
alarm!

Pamiętajmy, że bez n iepodleg­
łości ekonomicznej, bez silnego  
m ieszczaństw a polskiego, którego 
też brakowało Polsce przedrozbio­
rowej i było jedną z przyczyn upad­
ku państwa, także dziś n iepodleg­
łość nasza polityczna m oże się 
stać złudną. N:c w ięc dziwnego, 
że tym stosunkom gospodarczym  
nalepy pośw ięcić  baczniejszą u w a­
gę w  dobie dzisiejszej.

W  tobie Młodzieży leży nadzieja, 
że usilną pracą i wysiłkiem, zw al­
czysz grożące Polsce n iebezp ie­
czeństwo.

Co należy czynić, aby odnieść  
w tej sp iaw ie  zw yc ięstw o?

Jest kdka dróg pew nych wiodą­
cych do celu.


